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TEKST: AGNIESZ KA DA NOW SKA
ZDJĘ CIA: MAR CIN STĘ PIEŃ

I
rze czy wi ście! Mał go sia jest cał -
ko wi cie za an ga żo wa na w opie -
kę nad dzieć mi – dwu let nią Le -
ną i oś mio mie sięcz ną Ame lią.
Już od sa me go ra na mar twi ła

się, czy dziew czyn ki, któ re zo sta ły
z ta tą, zje dzą ob iad, czy bę dą chcia -
ły iść na spa cer i oglą dać baj kę. – To
na praw dę pier wszy raz, kie dy zo sta -
wiam je na tak dłu go, bar dzo się mar -
twię – przy zna ła. 

Na szczę ście Mo ni ka – kos me to -
log z Na misz Day Spa – po mog ła Mał -
go si za pom nieć na chwi lę o do mo -
wych stre sach. Przy go to wa ła dla niej
za bieg na twarz z wy ko rzy sta niem

urzą dze nia Ca tio Vi tal. Skła dał się m.in.
z pe e lin gu, apli ka cji esen cji wi ta li zu -
ją cej, ma ski ter micz nej z efek tem mi -
ni sa u ny i jo ni za cji. – No wo czes ne urzą -
dze nie po ma ga apli ko wać sub stan cje
ak tyw ne, w tym przy pad ku na wil ża -
ją ce, dzię ki emi to wa niu jo nów ujem -
nych – tłu ma czy kos me to log. 

Mał go sia przy zna ła, że skó ra po za -
bie gu jest mięk ka i de li kat na. Po roz -
mo wie z eks per tka mi z Na mi sza uzna -
ła, że od wie dzi jesz cze raz spa i tym
ra zem sko rzy sta z za bie gów przy go -
to wa nych spe cjal nie dla ko biet po po -
ro dzie: – Cho ciaż ro bię, co mo gę, by
wró cić do wy glą du sprzed cią ży, chcia -
ła bym, że by efek ty by ły bar dziej spek -
ta ku lar ne – przy zna ła. 

Póź niej przy szedł czas na fry zje -
ra. Mał go sia za sta na wia ła się, czy sty -
li sta bę dzie miał wy star cza ją ce po le
do po pi su przy jej krót kich wło sach.
Jed nak Da mian Ko wal ski, kre a tor fry -
zur ze stu dia La u rell, szyb ko roz wiał
jej wąt pli wo ści: -Po sza le je my z ko lo -
ra mi i tro chę z ma szyn ką – wy znał ta -
jem ni czo. I rze czy wi ście – za pro po -
no wał Mał go si blond roz świet le nia,
a po bo kach zde cy do wa nie wy ciął

wło sy, na da jąc fry zu rze kształt de li -
kat ne go iro ke za. – Uwiel biam mieć
krót kie wło sy! Bar dzo mi się po do -
ba! Ja ko ma ma nie mam cza su na mi -
ster ne ukła da nie fry zu ry, a tu mu szę
tyl ko prze cze sać wło sy rę ką – pod su -
mo wa ła Mał go sia. 

Na ma ki jaż po je cha liś my do per -
fu me rii Do u glas w Ma nu fak tu rze.
Tam cze ka ła na nas wi za żyst ka Ka li -
na. Za pro po no wa ła Mał go si de li kat -
ny, dzien ny ma ki jaż w brzosk wi nio -
wo-ró żo wej to na cji. – Je stem pod wra -
że niem ce ry pani Mał go si. Jest nie -
mal nie ska zi tel na. Na co dzień moż -
na ogra ni czyć się do ko rek to ra, któ -
ry ukry je po je dyn cze nie do sko na ło -
ści – tłu ma czy ła wi za żyst ka. Ko lo ry -
sty ka, w ja kiej naj chęt niej wi dzia ła -
by Mał go się, to właś nie wy bra na pa -
le ta brzosk wi nio wo-ró żo wa oraz
chłod ne od cie nie zie lo ne go i mor skie -
go nie bie skie go. – Na co dzień się nie
ma lu ję, więc na wet ta ki de li kat ny ma -
ki jaż wy da je się bar dzo wy raź ny
– przy zna ła bo ha ter ka „Me ta mor foz”. 

Osta t nim eta pem był wy bór su -
kie nek łódz kiej fir my Bi Bi Se. – Lu bię
su kien ki i czę sto w nich cho dzę, ale

wo lę pro ste, nie co spor to we fa so ny
– przy zna ła. Wy bra liś my dwie pro po -
zy cje: pro stą su kien kę do ko la na
o kształ cie li te ry „A” z sza ro-czer wo -
ny mi la mów ka mi: – Jest su per! Właś -
nie w mo im sty lu – mog ła bym ją za -
ło żyć choć by na spa cer z dziew czyn -
ka mi – stwier dzi ła Mał go sia. 

Dru gą kre a cją by ła dłu ga, bia ła
su kien ka w sty lu hip pie. – Przy po -
mi na ją mi się mło dzień cze la ta – żar -
to wa ła Mał go sia. Ten mo del rów nież
chęt nie wi dzia ła by w swo jej sza fie.
– Nie są dzi łam, że mo że mi się spo -
do bać su kien ka do sa mej zie mi, ale
ta na praw dę mi się po do ba – pod su -
mo wa ła. 

A ja ka by ła re ak cja mę ża? – Naj waż -
niej sze zmia ny, któ re za u wa ży łem, to
uśmiech na twa rzy mo jej żo ny, a nade
wszyst ko błysk w oku, któ ry po wró cił
po tym spe cjal nym dniu, in nym niż
wszyst kie. Bar dzo po do ba mi się no -
wa fry zu ra, a w szcze gól no ści ko lo ry
uży te przez fry zje ra – na pi sał w li ście
do re dak cji.1

Dzię ku je my dy rek cji Pal miar ni Ogro du

Bo ta nicz ne go za po moc w re a li za cji se sji

W pre zen cie dla żo ny
Mał go sia Zwo liń ska do „Me ta mor foz” tra fi ła dzię ki swo je mu mę żo wi – Łu ka szo wi. W zgło sze niu na pi sał, że chciał jej
wy na gro dzić tru dy wy cho wy wa nia ich dwóch có rek

Nawilżający zabieg w spa dobrze przygotował skórę do eksperymentów z makijażem

Przed metamorfozą

Po metamorfozie

Małgosia była otwarta na propozycje stylisty fryzur

Sypki puder zabezpiecza policzek
przed obsypaniem się cieni do powiek

Je śli Ty też chcesz wziąć udział w ga ze -

to wych „Me ta mor fo zach” przy ślij 

na adres me ta mor fo zy@lodz.ago ra.pl

dwa zdję cia: twa rzy i ca łej syl wet ki 

i w kil ku zda niach na pisz, dla cze go

chcesz wziąć udział w na szej za ba wie. 

Zapraszamy także firmy odzieżowe,

kosmetyczne, fryzjerskie 

do współpracy. Szczegóły, 

tel. 042 63 16 161, 042 63 16  188. 

Czekamy na zgłoszenia również 

od panów. Już niedługo specjalna

męska metamorfoza

R E K L A M A

PARTNERZY METAMORFOZ:

Sukienka idealnie wpasowała się w lekko sportowy styl Małgosi


